
•  M ary jo  bez  g rz e c h u  p o c z ę ła , M ódl s ię  z a  nam i 
k tó rz y  s ię  doli-zy s ię  do C iebie u c ie k am y .

ROK 1 8 4 8 . K W A R T A Ł  1. 
2 3 . Grudnia.

PISMO to wychodzi raz na ły -  
5> dzień zapisywać go można na wszy 
^  stleich Urzędach pocztowych.

W  miejscu kosztuje kwartalnie 
7. cz. i 6  fe. Na pocztach 9  czes. 
i 6  feników. 7j uwagi nad tym , że 
ludzie nie są obeznani z ambono- 
waniem pocztowym, przeto Prze­
wielebni Pasterze Duchowni raczą  
w tym objaśnić, swych parafianą, 
albo im przepisać to pisemko na 
pocztamcie.—

W Krakowie przyjm ow an e zap is  y  
są  w  Księgarni Y. J. W IL D  TA

T 1 G O D I I K•y A mmimm, z
-wariu jlw a

Redaktor X. J. A. Fietzek Xcia B. K. Drukiem J. Heer w N. Piekarach.

Dokończenie: o potrzebie K ap łan ów  w  Kościele Bożym.
O jeżeli kiedy lo w  naszych czasach potrzeba dobrych, g o r­

liwych, Bogu i w ierze w iernych K apłanów , w  czasach, w  któ­
rych nas nietylko z łe  skłonności, cała potęga piekła, ale też nie 
zliczone m nóstwo złych  ludzi i niedow iarków  buntuje, kusi i do 
z łego  pociąga; potrzeba w iernym  i dobrym , aby przy w ierze i 
cnocie zostali, potrzeba i niew iernym  i zepsutym , aby zostali o -  
Awieconemi i poprawili się, byleby tylko pozwolili się ośw iecić i 
poprawić. W ojsko i najliczniejsze i najsilniejsze zostanie bez w o­
dza od nieprzyjaciela zw yciężone, trzoda bez pastćrza zostanie łu ­
pem w ilków , a narody bez pasterzów  duchow nych, bez K apła­
nów zdobyczą niedow iarstw a, g rzechu  i piekła.
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A w  reszcie, mówiąc do Katolików, komuż to Pan Jezus zo­

staw ił w ładzę odpuszczenia grzechów? Azaż nie Apostołom tyl­
ko, mówiąc: „W eźm ijcie Ducha Świętego, których odpuścicie grze­
chy, są im odpuszczone, a których zatrzym ane są zatrzymane.* 
(Joan. 2 0 . 22 . 2 3 .)  którą w ładzę Apostołowie przenieśli na swo­
ich następców Biskupów, a ci na swoich następców i pomocni­
ków swoich Kapłanów przez wkładanie rak, która władza tern 
sposobem i porządkiem nieprzerwanem tylko w Kościele Katolickim 
utrzymuje się? Otoż ponieważ w edług  Apostoła wykraczamy 
w wielu i wszyscy, bo gdyby kto powiedział, iż niema grzechu, 
ten je st kłamcą i prawdy w  nim niemasz (1 . J 0an. 2. 4 .), k'óż 
nam tedy te grzechy odpuści, kto nas rozgrzeszy od nich, gdyż 
tym sposobem nam Bóg odpuszczenie onych obiecał, azaliż tu 
niepokazuje się największa kapłanów potrzeba dla nas? O lej nie­
zbędnej potrzebie przekonani gorliwi nasi Kapłani ochotnie podej­
mują się na uciemiężliwó prace w  konfesjonałach, czyli spowie­
dnicach, spieszą do chorych, aby im nieoszacowaną łaskę rozgrze­
szenia od grzechów  udzielić, ich z Bogiem pojednać. Będąc do­
brze przekonani o potrzebie tej ich posługi dla chorych spieszą do 

nich nawet z niebespieczeństwem w łasnego zdrowia i życia, cze­
go nam dowód zawsze, a najbardziej w przeszłym roku dali pod 
czas morowego powietrza, na której świętej i chrześcijańskiej mi­
łości pełnej posłudze położyło ich, w  Szląsku naszym, około 
trzydziestu życie swoje.

To wszystko zważywszy, azaż można jeszcze pytać się: Na 
co się przydadzą duchowni, albo wyraźnie mówiąc w osobie nie­
przyjaciół stanu duchownego: Niepotrzebni są Duchowni. Tak
zaprawdę ten tylko może mówić, który wiary niema, i onej mieć 
tuechce, który niedba o odpuszczenie grzćchów  swoich, który się 
w yrzekł Boga i zbawienia duszy swojej. Praw da, że dla takich lak 
niepotrzeba Kapłanów, jako dla ślepego niepotrzeba św iatła, dla g łu ­
chego niepotrzeba śpiewu, tak jako dla umarłych niepotrzeba pokarmu.

Rzymianie poganie, grubego i nieużytnego serca ludzie, poko- 
enia Palrycyuszów swoich wielu szacowali, to jest Potomków o-
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'wych pierwszych Rzymianów, którzy się czymkolwiek chwalebnie 
przysłużyli Ojczyźnie, choć ich potomkowie chwalebnego sami nic n ie- 
czynili, dosyć było Rzymianom, aby im byli wdzięcznemi, ich sza­
low ali za chwalebne dzieła i zasługi przodków. I  owszem ani 
śmiercią niekarano takich, choć zasłużyli na nią, ieżeli przodkowie 
ich jakie pożyteczne dzieło uczynili dla Rzymu.

Tóż samo czynili Grecy, Athenczykowie, Thebanowie i inne 
pogańskie narody, szanowali uczniów pochodzących ze szkół Tha- 
lesa, Arystoclesa i innych, dla tego, że ich nauczyciele przysłu­
żyli się im dawniej przez podanie praw, do rządu i obyczajów 
dobrych. My sami, jako i wszystkie inne narody, poważamy nam 
pożyteczne urzędy, godności, owych mężów, których przodkowie 
coś pożytecznego dla kraju uczynili, chociażby ci mężowie teraz 
nic dla niego szczególnego nieczynili.

Otóż tak czynili poganie, tak czynią wszystkie wierne na­
rody, tak czynimy z świeckiemi. I  dla czegóż to tedy sami du­
chowni maja być od tego prawa powszechnego wyłączeni, i o 
nichże to tylko pytać się mamy na co się przydadzą w  narodach? 
Alboż oni nie są potomkami owego Duchowieństwa, które nasz 
naród nauczyło w iary, i tę przez wszystkie w ieki utrzymało i u -  
trzymuje aż do naszych czasów? Alboż nasi Przewielebni Bisku­
pi nie są tej samej godności i tego urzędu, na którym nam się 
przysłuży? Ś. W ojciech, Ś. Stanisław i inni, którzy łożyli prace, 
s iły  i zdrowie, życia swoje ofiarowali i położyli dla dotrzymania 
w iary świętej, a  z nią prawdziwej a v  ludach szczęśliwości i w o l­
ności? Xięża teraźniejsi alboż nie są, Potomkami, następcami po 
tamtych, którzy u nas tę wiarę zaszczepili, i teraźniejsi utrzymu­
ją? Patrzmy w co poszły Afrykańskie, Azyalyckie, Indyiskie na­
rody, które odrzuciły Kapłanów? Utracili wiarę, a z nią praw­
dziwą szczęśliwość i wolność i zbawienie i kłaniały się drewnia­
nym i kruszcowym bałwanom. A  my niepodlegamyż tysiącznym 
zdradom i zasackom teraźniejszych niedowiarków, którzy nam chcą 
wydrzeć wiarę święta? Czemże od tamtych lepszeini jesteśmy? 
Tym, że tamte upadły, a my jeszcze stoimy, za łaską Pana Bo­
ga, i usiłowaniem Kapłanów, bez nich zaś coby się już dawno
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i z nami było  stało? To, co tam z temi; to coby się stało z 
owieczkam i bez pasterza, z wojskiem  bez wodza.

Czem byśm y byli? jakiej w iary? lakjego życia, gdyby nas by­
li z m łodu i naszych rodziców  w  szkołach i kościołach n ienau - 
czali w iary i niew praw ow ali do dobrego Duchowni? gdyby nas 
przez b ieg  życia naszego, kazaniami, katechizmami, spowiedziami 
i inszemi katolickiemi sposobam i nieutrzym yw ali w  dobrym  i cno­
tliwym życiu, nieodwodzili od z łego , niedodaw ali rady, p rzestro - 
<>i i dobrego  przykładu, jako w ierzyć i jako żyć mamy. Zaiste, 
o-dyby ich nie było, bylibyśmy jako w  nocy bez św iatła , jako pszczół­
ki bez matki; bylibyśm y takiemi jakiem i są ci, którzy D uchow ień­
stw em  gardzą, gardzą ich napom nieniem , naukami, radą, namową 
do dobrego , odw odzeniem  od z łego . A tacy, jakiejże oni w ia­
ry? jakich obyczajów? jakiego życia? czem są od niew iernych le -  
pszcini? Tylko tym, że jeszcze  na sobie noszą Katolickie Im ie, 
ale go  noszą próżnie, bo bez Katolickiej cnoty.

Otóż żebyśm y i my takiemi niebyli, ale przeciw nie n ieza - 
chwianem i i stałem i w  w ierze św iętej, gorliw em i w  dobrym , b o -  
gatem i w  cnoty i zasług i na w ieczne w  Niebie szczęście, i przy 
tym także i na doczesne na ziemi, żebyśm y niepośli za zAvodni- 
czemi i zgubnem i namowami, najbardziej teraźniejszych z łych , ze­
psutych i niespokojnych ludzi, żebyśm y obowiązki nasze pełnili i 
jako katolicy i obyw atele ludzi, trzeba nam D uchow nych dobrych, 
gorltw ych , Bogu i Kościołow i w iernych, trzeba nam ich nauk, 
p rzestróg  i obiaśnienia m ianowicie w  teraźniejszych zam ieszaniach. 
Do tego też w łaśn ie  dążą p e łne  Ducha Bożego Pastersk ie listy, 
naszego J .W .M . X ie c ia - Biskupa, do tego  i do praw dziw ej wol­
ności K ościoła, do jedności w  w ierze św iętej dążyło ono zg ro ­
madzenie się sześciu A rcybiskupów  i 19 . Biskupów w  W irc b u r-  
gu  w  przeszłem  m iesiącu, ich tam odbyte narady i uczynione 
postanowienia.

Za ich przykładem  idzie m nóstwo niższego D uchow ieństw a, 
K apłanów , którzy zakładają między sobie pow ierzonem i w iernem i 
tow arzystw a Religijne, dla obrony i zachow ania w  nich w iary Ś. 
a z nią dobrych obyczajów.
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Otóż Duchowni byli zawsze i są potrzebni w  narodach, wiele 

zawsze dobrego przez nich na narody sp ływ ało  i spływa; a w ięcże 
nie mają u w iernych na to sobie zasłyżyć, na co sobie naw et mię­
dzy poganami zacni mężowie zasłużyli? to jes t ,  na miłość i usza­
nowanie? Zawsze byli nieprzyjaciele Duchowieństwa, ale ludzie źli, 
zepsuci, niewierni, wiernych zaś i dobrych niech będzie słodkim 
obowiązkiem ich i z niemi całość wiary świętej bronić.

Szląsk iego , Katolickiego Zgromadzenia u s ta w y  i w e z w a n ie .

W T d n i a c h  marcowych powstała  burza, która całą prawie E uropę  prze 
w iała  i zamieszała, naszej nawet Ojczyzny nem inę ła .  Dotych­

czasowe formy życia publicznego spróchniały i po części gw ałto ­
wnem u u leg ły  zniszczeniu, a państwa Niemieckie teraz w łaśn ie  
nad tern pracują, aby now e założyć zabudowania krajowe, w któ­
ry chby naród Niemiecki bezpieczne, w ygodne  i przyjemne znalazł 
mieszkanie; to jes t  (pracują nad tern, aby now e postanowić pra­
wa, w e d łu g  któryehby bezpiecznie, wygodnie  i przyjemnie żyć 
uiógli) Niezgodzcno się jeszcze w  tern, jakby urządzić nowe te 
zabudowania; (p raw a)  bo gw ałtow na  owa burza omamiła nasz u -  
m ysł i zwątliła nasze zdania; gw ałtow na  owa burza wzniosła 
ba łw any  namiętności, a uczucia prawdy i słuszności w  nich po­
grążyła; gw ałtow na  owa burza zerw ała  zasłonę zdradliwą, którą 
w iele nędzy ludzkiej, cielesnej, duchowi ej i moralnej pokryte było.

Bracia Katolicy! Idzie teraz o to, aby ocalić siebie sam ego, 
o to idzie abyśmy otaczające nas zdarzenia dobrze osądzić potra­
fili i nie stali sie ślepcmi uczniami zwodniczych nauczycieli w  tych  
czasach naszych, idzie teraz o to, abyśmy przez wyrobienie so­
bie Religijnej i Kościelnej wolności, Najświętsze spraw y nasze za­
bezpieczyli przeciwko wszelkim niesprawiedliwym i niesłusznym 
zamachom, abyśmy i sobie w mającem się wystawić zabudowaniu 
krajowem , (t. j. w  nowych prawach-, które mające być postano­
wione,) bezpieczne, w ygodne i miłe mieszkanie wyrobili; idzie t e -
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raz o to, aby nędzy naszej Ojczyzny ulżye, rafując braci nieszczę­
śliwych uczynkami Chrześcijańskimi, miłosierdzia co do duszy i 
co do ciała.

Bracia Katolicy! W  Ojczyźnie naszej powstali mażowie, któ­
rzy te św ięte  zamiary jednomyślnie i spoiną siłą popierać przed­
sięwzięli, i w s k u te k  te g o  zawiązali zgromadzenia, aby w s p o l n i e  
o ż y w i ć  u m y s ł  C h r z e ś c i j a ń s k i ,  a b y  w s p ó l n i e  b r o ­
n i ć  i z a b e z p i e c z y ć  w o l n o ś ć  R e l i g i j n ą  i K o ś c i e l ­
ną ;  i a b y  w s p ó l n i e  p e ł n i ć  u c z y n k i  m i ł o s i e r d z i a  
C h r z ę ś c i j  a ń s k i e  g o .

W szystkie  leż zgromadzenia te święte spraw y znow u wspól­
nie popierają, bo osobne zgromadzenia schadzają się w je d n o  zgro­
madzenie centralne, a te znowu w  Kalolickiera zgromadzeniu dla 
Niemczech, które na teraz w  Moguncyi się zbiera.

I w  naszem Szląsku zawiązały się takowe zgromadzenia, a 
mianowicie w  W roc ław iu , w  Niemodlinie, w  Glacu, w  Wielkim 
Głogowie, w  Złotoryi, w  Jelenigorze, w  Landchut, w  Łignicy, 
w  Namslau, w  Ziembicach, w  Namysłowie, w  Naum burgu, w  Ny­
sie, w  Prudniku, w  Opolu, w  Raciborzu, w  Partow icach, w  Ża­
ganie, w R a ic h ta l ,  w  Slrzygow ie, w  Strelinie, w  SteinschilTersdorf, 
w  Riegersdorf, w  Rengersdorf, w  Powitzku, w  Izbicku, które w e  
W roc ław sk ie  g łó w n e  zgromadzenie wcielone są .

Bracia Katolicy! Zgromadzajcie się około nas; czyńcie to 
bez obawy; be  my stoimy na fundamencie Kościoła i pod o p ie ­
ką naszego najprzewielebniejszego Pasterza. Bracia Katolicy, 
zgromadźcie się koło nas, albo sami z sobą zgromadzajcie się, je ­
śli chcecie ocalić siebie w  burzach czasu teraźniejszego, bo idzie 
o nasze Najświętsze sprawy, (o Religijną i Kościelną wolność.)

Bracia Katolicy! zgromadzajcie się koło nas, albo sami z so­
bą zgromadzajcie się , bo idzie o szczęście drogiej naszej Ojczy­
zny, która w tenczas dopiero będzie m ogła ożyć, kiedy Kościoł Śvv. 
wolno działać zacznie, i synowie jeg o  prawdziwie C hrześcijań- 
kim Duchem ożywieni będą. Dałby Bóg, aby prędko Katolickie 
Niemcy, na w zór walczcącego męża, s tanęły na obronę swych 
świętych dóbr; wtedy tylko nadzieję mieć mogą, że się onych u -
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czeslnikami stan;], bo w  tym tylko razie będą ich godnemi.

\Yroc(aw dnia 16. Listopada 1848. roku.

Deputowani Katolickiego Zgromadzenia Szląskiego są następujący: 
Za W roclaw 7: Lic. W ick , Professor Dr. Gitzler, Sekretarz N ad-  
byl, Curalus Gommille, Dr. Dinter, Assessor W arna tsch , Dr. B ab-  
cke, Actuar. Bienert, Dziekan katedralny Prof. Dr. Ritter, X. Ka­
nonik Prof. Dr. Baltzer, X. Kanonik Dr. Sauer, Aptekarz Laube, 
Majster Krawiecki Bonke, Jnspektór Szkół Thiel, Kupiec Karuth, 
X. Kapelan Purschke, Subregens  Lic. W elz ,  Tapicer Schorske, 
Curatus Karker, Malarz Schall, Registrator Rolkę, Part. v. Reitzen- 
stein, Radca Miasta Ludw ig, W ice -R adca  W achę . Za Niemodlin 
(F a lkenberg )  Jnspektór Ekon. Riedel, X. Pleban Gleicb, X. Ka­
pelan Marx, Kalkulator Reichel; za W . Głogow: X. Pleban W il -  
tke, Majsk r Stolarski Leuschner, W łaśc ie l  dóbr ziemiańskich Thiet; 
za Złotoryie (Goltberg:) X. Urban, Arhitek Urban; za Je lenigórę  
(H irschberg)  X. Kapelan Fasseing; za Landeschuł: X. Dziekan 
Klopsch, Nauczyciel Kuenzer; za Lignicę: X. Dziekan Sc l tw en-  
derlino-, X. Kapelan starszy J llgner, Jnspektór Ritler, Kupiec F r ie -  
tnel, Kupiec instrumentów muzycznych Seiler; za Margareth: In s -  
pektór szkół Schucke, Sotłys Lachowitz, Siodłali Kronik; za Ziem- 
b ice  (Minsterberg:) X. Pleban Schiifer, X. Pleban Kirner; za Na­
m ysłów  (Namslau:) X. Dziekan Połomski, X. Pleban Oltinger; za 
Naum burg: X. Kapelan starszy Fischer, Partykuler Scharfenberg; 
za Nyse: Kupiec Sachs, R egens Schneew eisz , Lokalist Bulang; za 
Prom nik (Neusladt.) Partykuler Ulbrich, X. Dziekan Poppe; za 0 -  
pole: R egierungsrath  Bogedain; za Parchwitz: Curatieadminslrator 
Kleineidam; za Racibórz: X. Kapelan Uherek; za Reichtal: X. P le ­
ban Hertel, Majster Krawiecki Jaros; za Rengersdorf: X. Pleban 
Nitschke; za Riegersdorf: X. Pleban Vogt; za Sagan: Nauczyciel 
Gymmazyi Leipell; za Świdnicę: Biskupski Kommissarz X. G rau- 
pe, Curalus Cichler, Kupiec W e rn e r ,  W łaśc ie l  folwarku Schulz: 
za Steinseiffersdorf: X. Pleban Heinze; za Strzelin: X. Pleban Ger­
lich; za Strygów: X. Kapelan E lsner, X. Kapelan Stutzer, Nau­
czyciel z Biirenklau.
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OBECNI NA ZGROMADZENIU NIE DEPUTOW ANI.

Za Powitzko: X. Pleban Heider, Rektor Homilie; za Izbicko (S tu - 
bendor-:) X. Pleban Jaschek.

IP IE I T  S  2  I  ©
Królowa Niebios wesel się , Alelluja.

W  szóstym Chrześcijaństwa wieku za Papieztwa Ś. Grzegorza wiel­
kiego doznaf Rzym szczególnej opieki Maryi. Panowała w ówczas 
po całej prawie Europie straszna zaraza, która mianowicie w Rzymie 
okropne czyniła spustoszenie. Św. Papież opowiadał ludowi pokutę, 
nakazał publiczne inodfy, czynił Bogu dla odwrócenia złego śluby: a -  
le nieszczęście z każdym dniem wzrost brało. A więc z całym lu­
dem Rzymskim oddał się pod opiekę Maryi, nakazał na Jej cześć pu­
bliczną processyą, na którą gdy się całe miasto zgromadziło, słynący 
cudsmi obraz Maryi z kościoła Panny Maryi śnieżnej, inaczej zwane­
go S. M anja Maggiore, z wielką uroczystością wśród pobożnych pień 
niesiono: a zaraz się w skutku potężna Maryi przyczyna pokazała. 
Po wszystkich bowiem ulicacb miasta, kędy ta pompa przechodziła, 
natychmiast zaraza ustawała: a gdy się zbliżano do gmachu Hadrya- 
na nad Tybrein; wszystek lud ujrzał nad gmachem w  olbrzymiej po­
staci Anioła, który miecz zakrwawiony do pochwy schował na znak 
ustającej plagi Boskiej: a w tymże czasie słyszeć się dały głosy A -  
niołów śpiewających: Królowo niebios wesel się. Alleluja: ' do którego 
pienia S. Grzegorz przydał: módl się za nami do Boga, Alelluja.

Tym sposobem przez przyczynę Maryi wzięto koniec nieszczęście. 
Gmach ów Hadriana od owego czasu nazywa się zamknieni Ś. Anio­
ła, i posąg na szczycie onego wystawiący Anioła w postaci, w ja ­
kiej się w  on dzień ukazał, pamiątkę tak świetnego zdarzenia dotąd 
zachowuje.

Przyjemną rzeczą będzie dla czcicielów Maryi, poznać modlitwę, 
która się na odwrotnej stronie wspomnioaego cudownego obrazu znaj­
duje, za której pobożne odmówienie 300  dni odpustu. Papież PIUS IX. 
pozwolił. Jest ta: Witaj najdostojniejsza Królowa pokoju Najśw. Bo­
garodzico! Przez najśw. serce Jezusa Syna Twego, Xiążęcia pokoju, 
spraw, aby ustał gniew jego i niech on króluje nad nami w  pokoju. 
Pamiętaj o najlitościwsza Panno Maryo, że od wieków niesłyszano, aby 
kto Ciebie o przyczynę prosząc został opuszczony. Tą ufnością oży­
wiony przystępuję do Ciebie. Niecbciej, Matko przedwiecznego słowa, 
gardzić słowami memi, lecz usłysz mię mifośliwa, i wysłuchaj o łaska­
wa, o litościwa, o słodka Panno Maryo, Amen.


